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Ze Zjazdu P isarzy K atolickich.
POWSTAJE ORGANIZACJA, JEDNOCZĄCA PISARZY KATOLICKICH.

Warszawa. 17. I. (Telef. wł.). W dniu 
iz.sie,iszym odbył się w Warszawie Ogólno- 
Polski "Zjazd Pisarzy Katolickich. Już w so
botę w lokalu Katolickiej Agencji Prasowej 
-'dbyło się zebranie zapoznawcze uczestników 
Ujazdu. Na zebraniu tem obecni byli Ks. Bi
skup Przeźdnecki, Ks. Biskup Łukomski, Ks. 
prof, Szymański, dyrektor Naczelnego Insty
tutu Akcji Katolickiej Ks. Stanisław Bross 
z Poznania, poseł Czetwertyński, poseł Ste
fan Dąbrowski, przedstawiciele prasy czes
kiej i słowackiej i wielu innych.

W Zjeździ? uczestniczyła około 
500 osób.

•W niedzielę o godz. 10 w katedrze św. 
Jana odprawił Ks. Kard. Katowski pontyfi- 
kalna Mszę. św. dla uczestników Zjazdu.

O godz. 12 nastąpiło otwarcie Zjazdu w 
ga] i Ratusza w obecności około oOO osób, 
'v tern wielu przedstawicieli duchowieństwa.

Z Episkopatu obecni byli: Ks. Kard. Ka
towski, Ks. Biskupi: Szelągowski, Tymie
niecki, Przeździecki, Łukomski, W mieniu 
rządu na Zjazd przybył dyrektor Departameu 
tu Wywiań w Mn. Oświaty p. Fr. Potocki, sto
licę reprezentował prezydent Slominski.

Z pośród działaczy politycznych przybyli 
między in. poseł f  zetw eriyński i prezes KI. 

proi Ponikowski. m

DELEGACJA Z CZECHOSŁOWACJI.
W Zjeździe uczestniczyła specjalna dele- 

Rarja czeskich i słowackich dziennikarzy oraz 
publicystów, złożona z prezesa Związku Cze
skich Pisarzy Katolickich Ks. Zamikala, red. 
!;Nasz:nca“ z Ołomuńca, red, „Praskiego Ve- 
pzcrnika“ Furmanka oraz dr. Noprasa z re
dakcji ..Lidovvcb Listów’". Z Braiystnwy przy 
kył redaktor naczelny „Sloyaką Karol Si
dor. N'a Zjeździe był również obecny znany 
Huunacz i przyjaciel Polski Paul Cauzin.

INAUGUR LCJA ZJAZDU.
zagaił redaktor Katolickiej AgencjiAjafu : 

1’i'a-o'Tej 
Wodnictwn

Ks. prałat Kaczyński, poczem prze 
•o objął prezes Komitetu organizacyj 

uego prof. Oskar Halecki.
Po .zainaugurowaniu Zjazdu przemowił 

K- Kard. Rakowski. który wspomniał o nie 
1 pzpirczeństwmch, grożących katolicyzmowi 
dzisiejszemu w świecie i w raszym kraju, 
podniósł konieczność wzięcia udziału w Akcji 
Katolickiej i zorganizowania Związku PLarzy 
katolickich oraz potrzebę stworzenia kato
lickiego czasopisma literackiego. Ks. Kard. 
Kakowskj nawoływał pozatem katolików do 
zaniechania pomiędzy soną rozmaitych spo
rów 1 walk celem tem lepszego zorganizowa
nia, o poru przeciwko nieprzyjaznej katoli
cyzmowi propagandzie. Na zakończenie swe
go przemówienia Ks. Kardynał udzielił zebra 
nym apostolskiego błogosławieństwa.

W imieniu Ks. Kardynała Hlonda przema
wiał Ks. prałat Tfłos z Poznania.

REFERATY:
Z kolei dr. Kazimierz Morawski wygłosił re

ferat pt.: Organizacja Pisarzy Katolickich”
a prof. Halecki referat p t: ..Pisarze polscy w o- 
brenie zasad katolickich”.

Po referatach nastąpiła przerwa obiadowa,.

Obrady komisyj.
Po przerwie obradowały dwie komisje Zjaz

du: Komisja Organizacyjno-statutowa pod prze
wodnictwem posła B.tnera (Ch. D.) oraz Komi
sja Obrony Zasad Katolickich pod przewodnic
twem prof. Tatar kiewicz-a. Obrady komisyj trwa 
ly przeszło trzy godziny. O godzinie 6 wieczo
rem odbyło się plenarne zebranie, na którem 
poseł Bitner przedstawił sprawo zdatnie Komisji 
Orgamzacyjno-Statutowrej.

Rezolucja wstępna Komisji mówi o założe
niu stowarzyszenia pod nazwą Zjednoczenie 
Polskich Pisarzy Katolickich. Organizacja ta 
ma mieć szeroki zakres i łączyć pisarzy wszel 
kich kategoryj. Do projektowanego statutu 
wprowadzono rygory, określające, że człotiKami 
Zjednoczona mogą być tylko czynni katolicy.

Wybrano komitet organizacyjny, który ma 
się zająć przprowadzeniem prawnem statutu, 
W skład komitetu weszli; poseł prof. Czuma, 
pani Zóltow-ska-Dątirowska, Ks. Prał. Kłos, 
prof Gubrynowiez. prof. Halecki. dr. Morawski, 
Stan. Milaszewski. red. Rembieliński, Mar ja Ro 
dziewiczo frna, K. H Rostworowski, setn. Woj
ciech Rinstw-orowski, Anna Słończyńska. "Mie
czysław’ Smolarski Ks. • Choromański. 'dam 
Piasecki Medard Kozłowski, red. Olehowitz, 
■posęł Wacław Bitner, poseł Stahl, i senator 
Seyda Przewodniczyć komitetowi hpdzie prof.
HaloęJcL Ą . * * . J J .
KEZOUJCJA KOMISJI OBRONY ZASAD 

KATOLICKICH.
Poseł Strońbki przedłożył naistęipnie Zjaz

dowi rezolucje Komisji Obrony Zasad Kato
lickich

Rezolucja drugiej komisji rozpoczyna się 
od deklaracji ideowej, która mów’i, że Zjazd 
nawiązuje do świetnych tradycyj piśmiennic
twa polskiego, ożywiającego hasłami religij- 
nemi i narodowemi naszą kulturę.

Rezolucja stwierdza, że Polska czerpała 
zawsze z wiary i Koścmła siły duchowe. Dziś, 
gdy mnożą się objawy zdziczenia i łamania 
podstaw kultury łacińskiej, należy się temu 
przeciwstawić w imię zasad katolickich i dą
żyć, ażeby w życiu osobistom zapanowała na
uka Chrystusowa.

PRZYJĘTO TONADTO REZOLUCJE SZCZE
GÓŁOWE.

Pierwsza z nich stwierdza charakter kato
licki Polski,, trzy następne protestują prze
ciwko: aj nowemu projektowi prawa malżeń 
skiego, b) projektowi kodeksu karnego, tole
rującemu spędzaniu płodu, c) ustawie o ak 
tach stanu cywilnego, wyłączającej ducho
wieństwo od ich prowadzenia i usuwającej 
rubrykę wyznaniową, przez co ułatwiającej 
wprowadzenie bezwwznaniow ości.

Jedna z rezolucyj domaga się, ażeby pi
sma katolickie w artykułach i ogłoszeniach 
przestrzegały zasad katolickich, a pisarzy na
wołuje, ażeby nie zamieszczali swych prac w 
pismach akatolickich. Rezolucja ta kończy się 
wezwaniem do popierania prasy katolickiej.

Pod koniec Zjazdu Stan. Milaszewski wy
głosił referat pod tytułem „Prawdy katolic
kie w literaturze współczesnej", poczem na
stąpiło zamknięci o Zjazdu.

O godz. 20.15 Ks. Kard. Kakow'ski podej
mował uczestników Zjazdu rautem.

Franc a u  odroczeniem konferencji reparanyinej?
Parj ż, 17 stycznia. „Journal" dowiaduje 

się rzekomo z kół miarodajnych, że Frantia 
zaproponowała rządom zainteresowanym 
przesunięcie terminu konferencji reparacyj- 
nej o 5 do 6 miesięcy. Zamiarem rządu fran
cuskiego jest odbyć tę konferencje po wybo
rach do parlamentu francuskiego i wyborów 
do sejmu pruskiego. W razie zgody zaintere
sowanych rządów' na przesunięcie terminu 
rząd francuski zamierza zwrócić się do rządu 
amerykańskiego z propozycją przedłużenia 
muratorjum Hoorera o dalsze pół roku.

Skiad franc. delegacji na kotiferencją 
rc7.bi-ojeniową.

Paryż, 17 stycznia. „Journal" donosi, U  
delegacja francuska na międzynarodową koa 
ferencję rozbrojeniową ustalona została w 
składzie następującym: Minister wojny Tar- 
dieu, ministrowie lutnictwa Dumesnil i ma
rynarki Dumont, senator Paul Boncour i de
putowany Fab^y. Wiadomość ta nie została 
oficjalnie ani potwierdzana ani zaprzeczona

Zatajona olbrzymia katastrofa kolejowa.
Moskw? 17 stycznia. W dniu 2 ban., wyda

rzyła się pod Moskwą katastrofa kolejowa, kto 
rej ofiarą padto 68 osob w' zabitych i 130 ran
nych. Wiadomość o tej strasznej kaiasirofie zo 
stała dopiero dziś ugłoszona w przeddzień roz
poczynającego się jutro procesu przeciw jej 
sprawcom. Przebieg toj katastrofy był nastę
pujący: Wieczorem dnia 2 bm. wyjechały z Mos 
kwy w krótkich po sobie odstępach dwa pocią
gi osobowe. Pierwszy zatrzymał się po drodze,

ponieważ jakiś pijany’ człowiek zamfaaal glą 
rzucie pod pociąg. W tej chw iii nadjechał dragi 
pociąg i wjechai w pełnym biegu na pociąg 
stojący. Kilkanaście wagonów obu pociągów o- 
legło rozbiciu. Na leżące na dragju torze spię
trzone wagony najechał wreszcie luźno jHlący 
parowóz, dopełniając zniszczenia. Sprawcy tej 
katastrofy staną jutro przed: sądem. O kanio* 
mych jesi ogółem 11 osób.

Red. Haecker p im iw  p. Boyowi-7elRńskiemu
P. Bo; -Żeleński wystąpił w „Wiadomo

ściach literackich" z zarzutem do polskich 
„postępowców" i socjalistów, że mu nie chcą 
Pomagać w jego obronie projektu ustawy rnal 
żeńskiej; tę ich niechęć do angażowania się 
'v obronie rozwodów przypisał „sojuszowi po 
litycznemu" lewicy z prawicą i temu, że lewi
cowcy nie chcą „zmartwić Ks. Panasia". —
W tej

— martwią wyłącznie małe niedole pożycia 
małżeńskiego. Bezsprzecznie dość ważny po
wód do zmartwienia. Ale innych ludzi jeszcze 
bardziej martwią wielkie niedole życia oby
watelskiego. W odczuwaniu tych ludzi postę
powych ważniejsze i bardziej piekące są nie
dole szkoły i sądu, niedole praworządności 
i bezpieczeństwa prawnego, niedole wolności

sprawie ogłosił red. Emil Haecker obywatelskiej i bytu państwowego.
iępny artjku ł w „Naprzodzie" jako odipo-Wg (

"Jedź p. Boyow,-Żeleńskiemu. Przydarzamy 
7 nie o najbardziej charakterystyczne ustępy. 

„P. Boya-Żeleńskiego — pisze p. Haecker

Wątpliwą dla postępowca pociechą będzie 
'świadomość, że jutro sie będzie mógł

jutra, — jeżeli noc, dzieląca go od rozwodu, 
zależna jest od tego, czy „im" ktoś zechce 
„odradzić" (jak to było z p Trampozyńskim), 
czy nie (jak to było z generałem Zagórskim, 
Koryzmą, Hołówką itd.). — Są tacy, którrm 
idzie o rozwód, — nam idzie o zvcie.

Niechajże zrozumie p. Boy, że do żadnej 
sprawy nie da się rozpłomienić pół-duszy. 
A jakże do tej sprawy zapalić całą duszę, 
skoro z za puklerza orędownika reformj m&ł 
żeńskiej wychyla sie ohydne oblicze zmory 
brzeskiej?! Niechajże p. Boy zrozumie, co je
go sprawę kompromituje w oczach uczciwych 
ludzi".

„Entuzjazmuje p. Boya wielkość i upadek 
Ks. Urbana, który wobec reformy małżeń
skiej zajął stanowisko bardziej ugodowe niż 
reszta kleru. Ks. Urban jest to jeden z tych 
nielicznych, lecz wpływowych Jezuitów, któ
rzy zajęli też wobec sanacji stanowisko bar
dziej ugodowe, niż reszta kleru i szczepili 
w duszach orjentacje sanacyjną. To też, iesli 
widzimy po jednej stronie barjery Ks. Urba
na, a po drugiej wielkoduszne wobec Brze
ścia stanowisko Ks. Prymasa Hlonda i Ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza. — to trudno wy
magać od prasy postępowej, ażeby rozczulała 
się. nad Ks Urbanem.

Tak jest! Gdy się gruntowniej obejrzy 
blaski i nędze sanacyjnej Polski, trudno się 
dziwić, że ludziom postępowym bardziej zale
ży na tem by nie martwić tak czcigodnych 
postaci, jak Ks. prał. Świeykotvski i Ks. Pa
nas, aniżelj dogodzić sanacyjnym rozwodni
kom, dla których zmiana żon jest niemniej 
ważnym dogmatem, jak Brześć.

Niechaj p. Boy raczy zatem zrozumieć lu
dzi posiępuwych: Primum vivere, deinde di- 
voitiari. —Emil Haecker".

Wydobyto dalszo ofiary nieszczęścia
W' kopalni Karsfon-Zentrum.

M coda w, 17 stycznia. Z kopalni Karsten- 
Zentrum wydobyto zwłoki 2 ofiar katastiofy, 
jaka wydarzyła się w’ dniu 5 bm Obaj byli 
żonaci i mieli po kilkoro dzieci na utrzyma
niu. Jeden z nich zniarl wskutek odniesio
nych ran na drugi dzień po kata-trofie. a dru 
gi męczył się aż 4 dni, przywalony kamie
niami.

------- X -------

Olimpiada zimowa w n ie to lsc z e n s tw ie
Niezwwkla zwyżka temperatury w Amery- 

ce zagraża poważnie igrzyskom olimpijskim 
roz- zimowym, które odbyć się mają w dniach |

dała parę mHjouów dolarów. Do Lako Placdn 
przybywają reprezentanci 17 państw dla sto 
ezenia walk olimpijskich w narciarstwie, lyfc 
wiarstwie i hokoju lodowym.

Trmcza»em obecnie, wskutek poanieste 
nia się temperatury, tor łyzwian kt w Lak* 
Placid jest bez... lodu, skocznia n_rci&r»ka 
bez śniegu, tory bobslejowe świecą gołą zie
mią. To samo jest z przewidywaną traaą bie* 
gów narciarskich.

Jeśli nie nastąpi spadefc leanperatui j i o* 
pady śnieżne — turniej zimowych igyzyuł 
olimpijskich poniesie fiasko. Odbyłyby się jo
dynie zawody łyżwiarski* i turniej hokeja, •  
to dzęki temu, że Lake Placid posiad > ni®> 
wielki sztuczny tor lodowy.

wieść, jeżeli dręczyć go będzie niepewność, do 13 lutego w Lake Placid. 
czy „nieznani sprawcy" pozwolą mu dożyć do j Ameryka na organizację tego turnieju wy

Sąjd Ofcri gtowy w Kialkiawia.
Wydział IY. kamy.
Dnia 16 stycznia "‘932 r.
Sygu IV. Pr. 10/32.

Sąd Okręgowy, Wydział IV. karpy w Km- 
kowie na posiedzemiu aiejawneti w dudu diU 
siejszym, po wysłuchaniu wtnaosku Prokurator* 
Sądtu Okręgów ego w Krakowie, wyoa? osatą-
uujące

p o s ta n o  w i e a i e :
I. Zipt,-tri (rdza, się po myśli par. 489 498 

aittiąbr. proc. Icam. zarządzoną ; wykanai s prM* 
Starostwo Grodzkie w Krakowi© dmie 1 t-ge 
stycznia 1932 r. konfiskatę czasopisma „Gło» 
Narodu" Nr. 13 z daty 14 tyrania 1932 r. 
z  powodu:

1) treści artykułu zamieszczeń er o na sm>. 
nie 7-mej p. t. „Motywy wyroku" w udępćw 
od słów „Prasa, popohtdmiowa” do słów .sepa
ratum", albowiem treść tego ustępu zawiera 
znamiona występku % par. 309,310 u. k.

H. Zakaziuiii się dalszego rozszerzania fkom. 
fiskowanej treści .powyższego artykułu, a za* 
kaz ten ma być ogłoszony w przemieam1] far
mie w najbliższym numerze vzasorismr ,Gło. 
Narodu" i w Dzienniku urzędowym.

HI. Gały nakład skonfiskowaliegoo p'“ma 
ma być zniszczony.

D7. Natomiast uehyda sie zarządżoną. i wy
konaną, przez Starostwo Grodzkie w Krakowi* 
dnia 14 stycznia 1932 r. konfiskatę czasopism* 
„Glos Narodu" z powodu tmści artykułu za. 
mieszczonego na stronie 7 mej p. t. „Motywy 
wyroiku” w ustępie od słów ..Z pośród" do 
słów ..bukiety kwiat ów", albowiem treść tych 
ustępów iuowyższogo artykułu nie zawiera zna
mion żadnego przestepstwm.
Prz ewo dnie zad y : Prot ok olam f
Dr. Czerny w. r. Kobylarz w. t.
Prezes Sądu Okręgowego.

i
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t o  s i y c k a ć
«i> J ir a f c o n > ie .
P o n i e d z i a ł e k  1S: St;>l. św. Piotra.
W t o r e k  10: św. Kanuta.
W t o r e k  10 wschód słońca o godzinie 7.51 

taehód o 16.31
 :o:-------

SŁONECZNA POGODA. W czara,iszy dzień 
minął przy pięknej słonecznej pogodzie i lek
kim mroziiku. Ranna mgła szybko ustąpią uka 
żując niczem niezamą.cony błękit nieba i pełne 
słońce w którego promieniach mieszkańcy Kra 
kowa zażywali spaceru na plantach i błoniach 
do późnych godzin popołudniowych.

W 25-LECIE SAKRY BISKUPIEJ KS. BIS
KUPA BANDURSKIEGO odbyła się wczoraj
0 godzinie 7 wieczór w sali Starego Teatru A- 
kademja, urządzona przez Komitet z pułk. Bc- 
liną-PrażmOwskim mi czele. W Akadomji wzięli 
udział przedstawicieli władz oraz związku le
gionistów i Strzelca. Na program złożyły się: 
przemówienie posła z BB. p. Szyszki, który pod 
kreślił zasługi Ks. Biskupa Bandurskiego, ['re
dukcje wokalne oraz recytacje fragmentów ka
zań jublata przez artystę dram. Karbowskiego.

ZŁODZIEJ KOLEJOWY. Posterunkowy poli 
cji pełniąc służbę na stacji kolejowej w Piaszo- 
wio spotkał jakiegoś osobnika, który na jego 
widiok rzucił pakunek i począł uciekać. Poli
cjant rzucił się za nim w pogoń, jednak taje
mniczy osobnik przeniknął się przez wagony 
kolejowe i znikł. Pakunek zawierający ubranie 
smokingowe, był własności^ Leona Jasiewicza, 
którego okradł złodziej po przyjeździe do Pła 
szowa, na stacji kolejowej.

OTWARTE DRZWICZKI SAMOCHODU, be 
dąeego w pełnym b'egu, uderzyły na pl. Jlarja- 
ckim urzędnika prywatnego Inferłichta dotkli
wie go kontuzjonując. Merl-icbt ranny w plecy
1 głowę, udał się na stację Pogotowia ratunko
wego gdz:e go opatrzono.

BANDYTA W SAMOCHODZIE. Na policję 
zgłosił się Antoni Prześni ca., właściciel auto- 
dorożki i zeznał, ie  w sobotę wieczór wsiadł 
<lo jego wozu na ulicy Wielopole jakiś męż
czyzna. i kazał się zawieść do Giebułtowa. W 
drodze pasażer strzelił do niego z rewolweru 
raniąc go lekko w twarz. Prześnica przerażony 
zbiegł w pola zostawiając na drodze samochód, 
z którego oprysz&k skradł kurtkę z 15 zł. Do
chodzenia w toku-

POŻAR W TARTAKU. Wczoraj rano wy
buchł pożar w tartaku Karwata przy ul. Ry
marskiej za rogatką Mogilską. Pożar powstał 
w suszarni ogrzewanej gorącem powietrzem 
i zniszczył pewną ilość drzewa. Straż ogień 
wkrótce ugasiła. Szkoda wynosi około 350 
złotych.

Z TEATRU M. IM- J. SŁOWACKIEGO
Poniedziałek: „Faust" (premiera — opera — 

gość. wystąpią pp.: Ada Sari T. Szymonowłcz. 
Sto!. Romanowski i A. Mazanek).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Gwiazda morza11 (w roi. gł. Jean 

ilurat. Zuzanna Christi. H. Kraus).
WANDA: „Ułani, ułani, chłopcy malowani' 

(w gł. rolach Krukowski, Dymsza, Pogorzel
ska).

ADRIA: Spragniona. Ameryka.
APOLLO: Kongres tańczy (w roi. gł. Liljana 

Harvey).
BAGATELA: „Ułani, ułani, chłopcy malo

wana’' (w gł. rolach Krukowski, Dymsza. Po
gorzelska).

SŁOŃCE: Małżeństwo na złość (B. Keaton).
SZTUKA: Droga Olbrzymów.
WARSZAWA: Noc pokusy (w roli głównej 

Kamdlor Horn, Gustaw Diesel).
UCIECHA: Obcym wolno całować. !

-------: o O o ---------- -
STEFAN SCHLEICHKORN, znakomity al

towiolista polski wystąpi ‘20 b. m. w sali Bo- 
lońskiego z  koncertem solowym, zawierają
cym szereg najcelniejszych dzieł literatury 
altówkowej. Koncert ten wzbudzi zapewne 
zainteresowanie kół muzycznych Krakowa, 
jako, że będzie to pierwsza impreza lego ro
dzaju nietylko w Polsce, ale i w Europie, na 
której odegrany zostanie, na zaniedbywanym 
przez długie wieki, a pięknym instrumencie 
normalny program koncertowy. Akumpaujo- 
wać będzie p. Jan Hoffman.

Zamach sa m n to m y  na grob e 
narzeczonej.

Wczoraj przyjechała do Krakowa z Sied
lec Helena Li berto wn a (1. .20), liafciarka i 
udała s ię  na grób swego narzeczonego na 
cmentarzu zwierzynieckim, zmarłego w ub. 
miesiącu. Libertówna strzeliła sobie z rewol
weru w skroń i skrwawioua upadla na zie
mię. Ciężko ranną opatrzył lekarz Pogotowia 
ratunkowego, poczem przewiózł ją do szpi-

Od poniedziałku

18 stycznia b. r.
W K in o tea trze

„świr
Podwójny program

! 2WII
Simba

Film  w k tó ry m  a ! to ram i s ą  zw ie rzę ta , 
rozkoszu jącą  s ię  sw o .ą  sw oboda , w olno
śc ią  i w a lk a  o życ ie . W ielka e k sp ed y c ja  
w  " la b  A fryki na jśm ie lszych  p o d ró ż n i
ków  ś w ia ta  M arcina i O sy JOH N SO N .

u-

Walka o diamenty
Doskonały filzu sensacyjny.

W głównej roli

TOM TYLER
Program  2 -g o d z in n y ! P rogram  2 -god zin n y!

W sp a n ia ła  i lu s t r 8 c |a  o r k ie s tr y  s a lo n o w e j !  = =

Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 -  7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 

Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Zł. — Zniżki dla U rzę d n ik ó w , Wojskowych i Akademików

Fo?tlssr»c3 ja .

Amerykański przemysłowiec samochodowy, Henryk Ford, założył całe miasto dla swych 
robotników w plantacjach gumy w Brazylji. Miasteczko zostało nazwane „Fordlandia“.

Organizacja teatrów i chórów ludowych.
Wojewódzkie Zrzeszenie Teatrów i Chó

rów Ludowych w Krakowie z ukończeniem 
czynności reorganizacyjnych w łonie Zarządu 
przystępuje do rozwinięcia szerszej działalno
ści, dążąc — prócz pracy na terenie związków 
opartych na statucie Teatru Ludowego — do 
ściślejszego współdziałania z teatrami, chóra
mi i orkiestrami amatorskiomą robotnicze,mi i 
ludowemi, kółkami i sekcjami teatralnemu 
organizaeyj działających na terenie .wojewódz
twa.

Mając zapewnieną pomoc i współpracą - wy
bitnych sił fachowych zo świata, artystyczno Ii 
teraekiego, posiadając wyposażoną szatnie i 

bogatą bibljotekę, udziela Zrzeszenie wszelkiej 
pomocy taik w formie bezinteresownych Fach o 
wych porad i wskazówek przy doborze reper
tuaru scenicznego, chóralnego i arkiestrainego 
w kwestjach budowy sceny, dekoracyi, chara
kteryzację, urządzania widowisk i imprez lu

dowych itp., jak również przez wypożyczanie 
kostiumów i peruk, dostarczanie tekstów' i 
Przyborów teatralnych po możliwie przystęp
nych cenach. W urządzanych kursach dopusz
cza chętnie uczestnictwo członków wszelkich 
organizacyj społecznych i oświatowych.

W  związku z dążeniem do udzielenia pomo 
cy i zaspakajania potrzeb wszelkich zespołów, 
zwraca się Zrzeszenie do wszystkich teatrów, 
chórów' i orkiestr, by bez względu na swoją 
przynależność organizacyjną podawuły sw-e 
adresy, celem rozesłania kwestjonarjuszy po
dających bliższe szczegóły rozpoczętej akcji. — 
Skład delegowanego Zarządu: red. 51. Dąbrow
ski, A. Jakubowska, Sz. Sobieniowski, M. 
Sztukicwicz, red. M. Zieleńkiewicz i Wł. Zycho 
wicz. Adres Zrzeszenia: Kraków pl. Szczepan 
ski I/. 3 I. p. Godziny przyjęć w dnie powsze
dnie od 4—7. oraz w niedziele i święta, od 11-- 
12 w południe.

Treść odezw, w wysokim stopniu podburzają* 
ca, była skierowana <ło młodzieży szkolnej, 
chłopów i robotników.

 :ooo:---------

NIELEGALNE ZGROMADZENIE ŻYDOW
SKICH WYCHOWAWCZYŃ I PIELĘGNIA

REK.

Organa policji politycznej wkroczyły one* 
gdaj do mieszkania przy ulicy św. Gertrudy 6, 
gdzie odbywało się nielegalne zgromadzenie
żydowskich -wychowawczyń dzieci i pielęgnia
rek. Zebranie urządziła grupa znanych policji 
żydówek-komunistek wypuszczonych niedawno 
z więzień sądowych.

W chwili wkroczenia policji przemawiała do 
zebranych na temat wybitnie polityczny, Ha- 
dasa Posnerówna (1. 22), słuchaczka H r. filo 
zofji na Uniw Jag. Mar ja Ritnik usiłowała na
kłonić swoje towarzyski do stawienia policji o- 
poro, czemu jednak przesźkodzła służba wywia
dowcza, aresztując 38 uczestniczek zebrania ko 
munistycznego — wychowawczyń, pielęgnia
rek i urzędniczek prywatnych. Zgromadzenie 
miało na celu zorganizowanie wychowawczyń 
zatrudnionych nietylko prywatnie, ale j  w za
kładach opiekuńczych, przedszkolach oraz pie
lęgniarek szpitalnych. Wśród aresztowanych 
znajdują się Berta Hoffman była nauczycielka 
w s-erocym domu żydowskim w Sosnowcu, E- 
n:ilia Hoffman wychowawczyni w domu sierót 
żydowskich w Krakowie itd.

dla kobiet

Teatr świetlny
P r o g r a m  Nro 3

U C I E C H A " Starowiślna 16.
Telefon Nr. 125-16

Od so b o ty  dnia 16 styczn ia  1032-

NORMA SHAERER
uosobienie piękności, wdzięku i talentu, słynna bohaterka filmów miłosnych daje mistrzowski 

koncert gry w wspaniałvm komedjo-dramacie p. t.

OBCYM WOLNO CAŁOWAĆ!
Przepiękne dramat miłosny o kobiecie, która nie chciała podporządkować się panuiącemu 
konwenansowi. -  Temat nawskroś aktualny, niezwykle drastycznie, a zarazem dowcipnie ujęty. 
Ozy kobieta merże zapomnieć o swych pocałunkach ?

Czy kobioln ,-ioże kochać równocześnie dwóch mężczyzn ?
Na tc oytania znajdziecie odpowiedź w tym czarującym film ie , Obok Normy Shearer

występu a dwrnj znani artyści:

N E 1L  H A M IL T O N  ROBERT M O N T G O M E R Y
znakomity a ma n t  f i l mowy!  znany z filmu , SZARY DOM“
Nadto w programie: Dwai znakomici artyści koimey L su re l i H ard y  — w świetnej komedji 

„.TAKO DZrELI , oraz najaktualniejszy tygodnik ,Foxa‘.—
Przedstawienia codziennie o godzinie 5. 7 i 9r ,v niedziele od godziny 3-ciej popołudniu

Wykrycie pawie arni literatury komunistycznej
W  MIESZKANIU A K A DEM IK A  K A N FER A -

P n y  zmianie adresu nrosi^y  
PT. Prenumeratorów o 
podanie dawnego adresu.

Od dłuższego cza cii polmja krakowsku za
obserwował’* wzmożony kolportaż bibuły k.»- 
munistyczuej na terenie miasta Krakowa i wo- 
jewództua krakowskiego. Im\ igilaeja agitato
rów komunistycznych pozwalała wniosk.wró
że odezwy wywrotowe redagowane przez, ce i- 
trakiy komitet komunistycznej partji Polski są 
powielane w Krakowie i stąd rozsyłane do ko
mórek komunistycznych na prowincji.

Dochodzenia policyjno celem wyśledzenia

źródła fabrykacji owych ulotek zostały w cza 
raj uwieńczone pomyślnym rezultatem; w tniesz 
kariiu przy ulicy Kalwar,Yjskiej 38 w Podgórzu 
znaleziono powielarnię literatury komunistycz
nej z obli tym zapasem rewolucyjnych odezw i 
wydawnictw przeznaczonych dla Krakowa j po
wiatów tutejszego województwa. Powielaniem 
odezw zajmował się Juljnsz Kanfer (I. 21), słu
chacz II roku prawa Uniw. Jag., którego aresz 
towano i odstawiono do więzień sądowych.

egzemplarzy „Głosu Narodu**
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzień-, 
nika i opłatę pocztową 10 gr 

od egzemplarza

tv Paryżu, założone w 1648 r. i opisywane 
w dziełach Wiktora Hugo, Maupassarata i Zoli, 
ma być w krótkim czasie zburzone, jako prze

starzałe.

NOWE WYSTAWY W PAŁACU SZTUKI.
W Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim 

odbyło się wczoraj otwarcie interesującej Wy 
stawy obrazów i rzeźb. Dużą salo zajęły eks
ponaty „Dziesięciu" (Gepperta, Gotliba, Grot 
ta, Hofrnanna, Karpińskiego. Machulskiego, 
Popławskiego, Pronaszki, Rzepińskiego i 
Samlickiego) z grupą potężnych kompozycyj 
malarskich Wlustymila EofmaHita na czele. 
Pełne wymowy i czaru postacie obrazów Hof 
manna, zwłaszcza w jego „Błogosławień
stwie", „Madonnie" i „Stajence" — oryginal
nie transponowanej na teraźniejszość scenie 
Narodzenia, składają się na całość genjalną 
w koncepcji i rysunku.

Wielką różnorodność pod względom ro
dzaju technik i tematów przedstawia wysta
wa grafików' z Poeliwalskim, Jakubowskim, 
Wojnarskim, Kowalskim i iu. na czele. — 
Pejzaże włoskie Centuerszwerow ej, soczyste 
w kolorycie i mocno kontrastów'©, wywołały 
duże zainteresowanie. Osobną salę zajęły por 
trety Witkiewicza o fantastycznem ujęciu, 
świadczące o niepospolitym talencie artysty 
wydobywania charakterystycznych cech por
tretowanych osób.

Przy zamawianiu pojedynczych
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francuski minister wojny, którego śmierć 
wywołała w prasie francuskiej liczne ko

mentarze.

‘M m ijo.
Wtorek 19 stycznia. 1932.

Kraków, (6*12.8) G. 11.45 Transm. z Wai-sz.; 
11.38 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
18.10 Komunikaty z W-aftzawy; 13-40 Trans
misje z Warszawy; 1515 „Chwilka lotnicza’1; 
15.25 Transmisjo z Warszawy; 16.20 Odczyt pt. 
„Troski przemysłu bawełnianego11 wygłosi dr. 
W. Onnicki; 16.40 Komunikaty harcerskie; 
16.45 Płyty gramofonowe; 17.10 Transmisje z 
Warszawy; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt pt. 
.Rumuńska pieśń ludowa.1 wygłosi p. Dusza 

' Czara; 19 25 Program na dzień następny; 19.30 
"Wiadomości sportowe z Warszawy; 19.35 Pły- 
ty gramofonowe; 19.45 Transmisje* z Warszawy 
2.50 Wiadomości kultur. Krakowa; 23.00 Muzy
ka taneczna.

Lwów, (308.7) G. 10.00 Transmisja święta 
J-oidamu; 15.25 ..Pod jednym dachem”, wygłosi 
profJ K. Kroliński; 15-50 Program dla dzieci 
starszych; 16.20 Odczyt z Krakowa; 16.40 Pie 
śni kdłendowe w Wykonaniu chóru cerkwi wo
łoskiej pod dyr. prof. R. Prokopowicza; 19.10 
„Społeczna opieka nad dzieckiem i matką11, 
wygłosi red. Ł. Weimstoek; 19.25 Płyty i Silva 
Rcrym: 22.50 Muzyka tan z Palais dc danse 
..Bristei11 we Lwowie.

PODWYŻKA OPŁAT MANIPULACYJNYCH 
PRZY OBPRAWIP CELNEJ.- --

Wobec zmniejszenia się wypływów z opłat 
celnych, rząd wprowadził częściowe podwyż
szenie opłat manipulacyjnych, pobieranych 
przy odprawie celnej. Podwyższone opłaty 
obowiązywać beda do dnia 1 kwietnia 1932.

D z i ś  w  s o b o t ę  16 b m
Im ponująca  p rem jer a  

Arcydzieło, które bije na głowę na^wapacislsre famy
najsubtelniejszej sztuki 1

Rozśpiewany, roztańczony poemat czarn. wdzięku

’* Kitioe „Apollo ii

świata oszałamiająca przepychem

muzyk humoru 
S

i flirtu!

m m m % t a ń c z y
W sp a n ia ły  ro m a n s, m łodo] w io ś n ia n e j m iłości p ię k n e j d .tiew czy n y  i p n lę żn aęo  c s sa rr .a . n a  Ile  fcyoia d w o rsk ie 
g o , o w ian e g o  w y tw o rn ą  p ik a n te r ją , szam p ań sk im  dow cipem  i h u m o re m  o r a /  zg ie łk iem  h u la sz czy ch  zabaw

i w ojskow ych  p a ra d '!
W szystko  w ty m  film ie  d rży , p u ls u je  n ie śm ie r te ln ą  m e lo d ją  m iło śc i w  ry tm  czaru  w io sn y , o g n ia  i p o żą d an ia

iv ram ach-B ^ieoz)de  lu k su so w e j w ystaw y .
N ajw ięk s/.e  k re a c je  — ży w io ło w e j, kuszące;,, p ięk n e j

LILIANY HARVEY
wytwornego ulubieńca i uroczej, rasowej

HENRY GARA*. % LII r»A«3GVER i w . U.
Realizacji genjalnycli mistrzów rez;, serji E. Charrella i Eryka Pommera.

Wszechświatowa sława tego filmu świadczy o jego fenomenalnej dosk*nałości.
M inio o lb rzym ich  k o sz tó w  n a b y c ia  film u c e n y  b ile tów  zw yczajne!,

P rzed sp rz e d a ż  b ile tó w  w  k a s ie  K in a  „A pollo*  od godz. 11-tej p rzed  p o łudn iem  do 1-szej.

IH ES558 HS5II5SB& BgSiiM O

Obecne obroty realncściami czynszowemi \ ziemią.
Skutki edniów iouia przez Bonk GespoJarstwu ©Kijowego taniego kredytu. — W/możona 

podaż roalności. — Kryzys ni liątkow ziemskich. — Zniżkowa tendencja czynszów w domach

O p e r n a  ^ > ! d y ń i k i e |

grozi zaniknięcie z powodu kryzysu gospodar 
czego. Covent-Ga*rden-Oper była rokrocznie 
w maju i czerwcu ośrodkiem życia muzycz- 

. nego całego świata.

nowych, a zwyżkowa w starych, —

I’rzy dzisiejszych fluktuacjach finansowych, 
ciągłej niepewności gospodarczej, fatalnych 
horoskopach na przyszłość i zalainującem się 
zaufaniu do pieniądza w ogólności, prohlem 
lokaty gotówki w realnościach wysunął się 
na pierwszy pJan. Czytelników naszych nie
wątpliwa© zainteresują uwagi, jakich ua temat 
transakcyj realnościami i dzisiejszej sj Inacji 
pod tym względem udzielił nam w formie 
rozmowy jeden z wybitnych wach owco w, dy
rektor poważnej agencji handlu realnościami 
w Krakowie.

Z powodu braku, mieszkań rozpoczął się 
w latach 1927—29 silny spekulafywny, ogólny 
ruch budowlany. Kapitaliści, olrzymawszy od 
architektów tanie kosztorysy i zapewnienie 
banków, że otrzymają tanie kredyty budo
wlane, względni© długoterminowe amortyza
cyjne pożyczki hipoteczne, inwestowali bar
dzo chętnie swoją gotówkę w budowę <Io- 
mow mieszkalnych, tembardziej. że państwo 
poszło i ni ua rękę, zapewniając daleko idące 
ulgi w podatkach i daninach dla nowych- bu
dynków.

Wkrótce przyszło jednakże wielkie rozcza
rowanie. Zorganizowane strajki robotników 
budowlanych spowodowały zwężko kosztów 
robocizny o blisko 30 procent, materiały zaś 
budowlane poszły w góro do 23 proc. tak, że 
w rezultacie czynsze lokatorskie musiały się 
dla zabezpieczenia tego kapitału kalkulować 
bardzo wysoko, wynosząc w nowych domach 

prawie 100 proc. w ięcej, niż wT starych. Gdy 
ponadto banki, a szczególnie Bank Gospodar
stwa Krajowego, odmówiły taniego kredytu 
długoterminowego, załamała się fala budowy 
i właściciele znaleźli się nagle w sytuacji bez 
wyjścia, gdyż musieli kończyć budowy po
życzkami prywatnomi, dragiemi a krótkoter
minowymi i wekslowymi, zdolność zaś płat
nicza lokatorów zmalała ostatnio w' sposób 
katastrofalny, doprowadzając do coraz więk
szego obniżenia czynszów' tak dalece, że wsku 
tek tj ch okoliczności inwystowane w budowę 
kapitały przestały się wogólo bdpowiednio 
oprocentowywać, a ich właściciele musieli 
dla uratowania .ewoich kapitałów' przystąpić 
do nagminnej sprzedaży nowych domów, sy
tuacja ta spowodowała w latach 1920 do po
łowy 1931 wielką podaż n owy oh domów, któ
re zdobywały z początku także odpowiedni 
popyt i cenę, gdyż kapitaliści, olśnieni wy- 
sokiemi czynszami, a więc i dobrą lokata ka
pitałów. kupowali je chętnie.

Ogólny kryzys, który doiknal i właścicieli 
starych domów, które niereiuonlowane od 
czasów' przedwojennych zaczęły nagle wyma
gać wielkich inwestycyj, a z powodu ustawy 
o ochronie lokatorów, nie mogły nadążyć do 
wyrównania czynszów stosownie do poczynio 
nycb wkładów, spowodował słabszych finanso 
w'o i obdlużonych właścicieli również do rzu

cenia slaryćh domów na rynek sprzedaży, co

Dzisiejsza konjunktnra cen realności.

wraz z ogólną podażą nowych 
wyższylo znacznie popyt, czyli

domów prze- 
spowodowało 

znacznnbi katastrofalną zniżkę cen realności, 
dochodzącą do 50 proc. przedwojennej war
tości.

Ostatnie wahanie na giełdzie walorów za
granicznych spowodowało wprawdzie częścio
we wycofywanie z banków wkładów' oszczęd
nościowych i wrzmożenie ruchu realnościami, 
co jednakże po uspokojeniu się trwożi’iwszy ch 
kapitalistów szybko ustąpiło.

IV nowszych czasach budują prawie wy
łącznie tylko stowarzyszenia, instytucjo rządo
we i społeczne oraz gminy albo dla swoich 
członków, lub też jako lokatę kapitałów' pu
blicznych, rezerw i t. d. z małą nadzieją na 
dobre oprocentowanie włożonego kapitału 
pomimo wygórowanych czynszów.

Przesilenie gospodarcze daje się jednak 
więcej odczuć właścicielom średnich i mniej
szych majątków ziemskich, którzy z powfodu 
wielkiego spadku cen bydła i produktów rol
nych. a wysokich cen robocizny, nadmiernych 
świadczeń państwowych i ubezpieczeniowo- 
spolecznych, rafują się częściową parcelacją 
majątków', zwężając przez to z konieczności 
swój warsztat pracy i jego rentowność, lub 
też całkowitą sprzedażą.

Przy obecnym zaniku finansowej pomocy 
państwowej w parcelacji, a zmniejszeniu się 
chęci kupna z Leni i przez osoby prywatne, 
sprzedają oni swoje majątki miejscowym wie
śniakom, ktorzyg powodowani znanym głodem 
ziemi, nie liczą się ze swoją możliwością 
płatności, kupują więcej, niż są w stanie za
płacić, zaciągają zbyt wysokie zboowiązania, 
a wrobec braku odpow icdnioi pomocy pań
stwowej, lub bankowej nie mogą dotrzymać 
terminów' płatności, przez co narażaja siebie 
na koszta i procesy, a sprzedawców na ruinę, 
gdyż ci nie mają w rezultacie ani ziemi, ani 
gotówki.

Wszystkie przez obywateli ziemskich uzy
skane ze sprzedaży ziemi kapitały lokują om 
przeważnie w zakupie realności miejskich.

osiadając w miastach i utrzymując się z ren 
realuościowyeh.

Wobec braku nalw wcó« i potanienia pro
duktów rolnych spadają obecnie i ceny zie
mi tak, że należy się liczyć w najbliższej przy
szłości z ostrem przesileniem rolnom, które 
może mieć wT Polsce, jako państwie wybitnie 
rolniczem, nieobliczalne następstwa.

W ' przeciwstawieniu do opłakanych sto
sunków rolnych, przemysłowych i hanalo- 
wych ma obecnie niestety dla kapitalistów 
największy urok nabycie czynszowej realno
ści miejskiej, z której czerpie mnie.jwięcej 
regularny, z góry określony dochód bez wła
snego nakładu pracy Jako ujemną stronę tej 
okoliczności musi się jednakże skonstatować) 
Takt, ze coraz więcej osób wykształconych 
wr rolnictwie, odciaga się wskuteK tego od 
pracy i skazuje się na bezczynne bytowanie 
w mieście.

Dla zorjentow'ania się w ooecnych jenach 
realności i ziemi posłuży wykładnik, że reaJ. 
ności miejskie kupuje się na onroeentowanie 
od włożonego kapitału przy nowych kamieni* 
cach od 7—10 proc. netto przy łatach neta* 
wow'o wolnych od podatków', a przy starych 
od 5—7 proc brutto. Czynsze mają w nowych 
domach tendencje zniżkową zaś w domach 
starych zwyzKową. Ziemia, stosownie do Ja
kości gleby, stanu kultury, oddalenia od mia
sta, kolei i t d. jest w cenie od 1500 dc 2500 
złotych za morgę i ma obecnie tendencję 
raczej zniżkową. Płatność liczy się przeciętnie 
dwie trzecie gotówką, a jedna trzecia spłaty 
do kilku lat na bankowy procent.

Jeżeli nabywającą’ nie posiada, dwie trze- 
ciel kapitału potrzebnego, lub nie obejmuje 
wrraz z kupnem długoterminowego, taniego 
kredytu, może łatwo popaść w kłopoty ^Han
sowie, bo wysokie procenta od reszta ceny 
kupna zjadają dochód. ul.

Sport.
Komunikat śniegowy dla narelarzy-
Xa całym terenie górskim było nagodzą* 

lub dość pogodnie, rankiem 'wstępowały miej 
scitimi mgły lulb opary. Temperatura w godzi* 
nach porannych wynosJa od —5 do —13.

Stan śnipgu: w skutek braku opadć w i au* 
cznych przymrozków szata śnieżna "Ozoetajo 
bez większych zmian.

W DRUGIM DNIU TURNIEJU HOKEJO
WEGO W ZAKOPANEM, walczył Sokół (Kra
ków) — Makkalbi (Kraków). Mecz zakończył 
się zwycięstwem Sokoła w stosunl u 8:1 ( l Oi, 
0:0. 2:1). Bramki dla Sokoła strzelili Reyman 1, 
Kalman 1, Jasiński 1. Z Makkabi Rosner. Gm 
-mniej więcej wyrównana*, jednak z przewagą 
Sokola.

W  drugim meczu AZS grał przeciw Ślą.kis 
mu Towarzystwu Łyżwiarskiemu z Katowic, 
Mecz zakończył się remis 1:1 (0:1, Od), 1:0). 
AZS minio bardzie ofiarnej gry napotykał na 
zacięty opór ślązaków. AZS grał be* Kuleja.

Stan turnieju do tej pory przedstawia się 
następująco: Sokół 4 punkty AZS. 3 pkt. ślą
skie Tow. Łrżwiar. 1 pkt Makabi (Kraków) O 
punktów.

PORAŻKA CR ACOYft WE LWOWIE. Ro
zegrane dziś na torze L. T. Ł towarzyskie za
wody hokejowe między Pogonią a Oacor ią ds* 
łv wynik 4:2 na korzyść Pogoni. Bramk" dla 
Cracowi; z.dobył Keller. Gra przez cały cza# 
bardzo ożywiona. W Cracovii wyróżnił sie bram 
karz. "Widzów okuło 1000.

K ryzys  m in ie  w rok u  4932.
Francja jest obecn ie najlepiej sytuowanym krajem w liurupie, j( dnuk kainpuuję ,przedw-kryzy,sową

skrajnego oszczędzania, co będzie zgubą dla stosunków gosp. kraju. A więc kupujcie — kupujcie.

8 *rogerja  — P©rjrm iierfa — S sJ a fl a p te c z n y  
im. św. Teresy

Teiefon 138-09 S t e f a n  H Y Ł  A 6.
poleca perfumy, wody kolon, kie (także na wagę), pu.lry, mydlą, kremy, wszelkie kosmetyk •« 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, past.i do zębów, pudemiczki, farby’ do włosów

Stale  n a  składzie: leki,  Zioła, świeży t r a n  i o p a t runk i .

t e  u f  a t a i
Prolonguje się od soboty, 10 bm.

K  U 9 i 6 „Sztuka"

z SENJALNYM CH. CHAPLINEM
z powodu olbrzymiego p o w o d z e n i a  
f e g o  f e n o m e n a l n e g o  a r c y d z i e ł a .

1 BB W



Str. 4 „GŁOS NARODU” z dnia 18 stycznia 1932 r. Fr. 17.

&owe monety g d d ń ^ i i*

Wolne m:asto Gdańsk wypuściło w tych dniach w obiig nowe srebrne monety 5-cio guldenowe.

100*

W u c f i  wynaarwnicziB.
Wynik ankiety czytelniczej „Tęczy" p. t.

JAKIE KSIĄŻKI CZYTAM I JAKIE MI SIE 
PODOB ĄJĄ.

We wrześniu ub. r. ogiosila red. „Tęczy" 
ankietę na temat „Jakie książki czytani i ja
kie mi sie podobają". Celem ankiety było po 
informowanie się o nastrojach i pragnieniach 
polskiego rynku czytelniczego. 0  ankiecie tej 
przyniosło i nasze pismo s wego czasu wzmiau 
kę. Obecnie red. „Tęczy" ogłasza wynik tej 
ciekawej ankiety

Nadesłano 1447 odpowiedzi, z czego 111 
zastało wyeliminowanych jako nieodpowiada 
jącycb warunnom ankiety Do wysnuwania 
więc wniosków pozostało oapowiedzi 1336.
Ponieważ każda odpowiedź zawierała w myśl 
wskazówek 14 tytułów, przeto nadesłany ma 
terjał obejmuje około 18.000 tytułów' ksią
żek. Jest to materiał bardzo duży, mogący^ 
posłużyć do .nteresujących cały świat kultu- 
talny wn usków. Oprócz pytań czysto-schema 
tycznych uczestnicy ankiety odpowiadali na 
następujące pytania:

Trzy książki, które uważam za podstawo
we i które posiadam w domu (wszystkie li- 
teiatury, wszystkie czasy): W tym dziale na 
pierwsze miejsce wysunęło się Pismo św.. na 
stępire kolejno „Pan Tadeusz" „Quo vadis“.
„Chłopi", „Krzyżacy", „Dewajtis". „Placów
ka", „Il.jada", „Nieboska Komedja". „Faust",
„Na zachodzie bez zmian", „Hamlet", „Księ
gi dżungli", „Księgi narodu i pielgrzymstwa 
polskiego".

Trzy najlepsze książki literatury polskiej 
wszjstkich okresów': W tym dziale ukształto-' 
wały się tytuły w następujący sposób: „Try- : 
logja", „PoDioły", „Lalka", „Dziady", Fara- i 
on, ,Luazie bezdomni". „Nad Niem nem ",!
„Treny", ..Rodzina Połanieckich", „Syzyfowe 
prace", „Stara Basn",. „Trędowata", „Niebo
ska Kom edja"'„W esele", ..Irydjoń", „Auhel- •
Ii", „ Kop na wzgórzu".

Trzy najlepsze powieści polskie, jakie czy j 
lałem (am) w ostatnich 2 latach: W tej ru 
bryce dała ankieta następujące wyniki: „Po 
żoga", „Złota wolność", „Serce lodów", ,L e-!
gnidkie pole", „Lenin", „Tęcza nad sercem", {
„Żywot M ikuaja Srebremp^anego", „Boczna p r o s i m y  O n a j r y c h l e j s z e  u r e g u -  
Antena", Dzień dzisiejszy". 11 _  ' .

Tom poezyj. który czytałem (am) ostatnio:' l o w a n 'ffc p r e n u m e r a t y .

sów padło na literaturę dawniejszą, więjc
przedewszystkiem na poezje Mickiewicza, Trz— lata", „Historja zołtej ciżemki'
Słowackiego, Krasińskiego. 7. poezyj no w- I i ,,j5talky i ska'
szych rozazieliły się głosy w następujący spo ' Ponieważ materjał ankiety jest bardzo mówiąc już o pasażerach. Przeciwnicy zaś terier
só-b: „Księga ub gich", „Dzień duszy", „Ucho wielffl, nie można przeto było dać w krótkim ; ozą. że wymiana nręilzy llarokkiem i Europą

Dziś największa atrakcja całej Polski. — îa ekranach 
dwn kinoteatrów dźwiękowych

„BAGATELA" „WANDA"
-KARMELICKA 4. SW, KERTRLDY 5.

Kppiteine arcydzieło niedoścignionego humoru i , dowcipu Pierwsza fenuinsnalm 
> mówiona i śpiewań* P O L A K A  K O M E D J A  D Ź W IĘ K O W A .

O ‘I *
W rolach głównych pooierzy eolskiego humoru

Zifla Pogorzelska —  Kaziin erz Kruwwski —
Mieczysław r r ?n x :8l - Władysław ?/alier

Adolf llymsza
Tadeusz Wesołowski 1

Dłoni. Ułani
To h u ra g a p  n ie u s ta n n e g o  śm iechu  
To reko rd  b a jeczn e g o  d o w cipu  !
To n ie w y c z e rp a n e  ź ró d ło  k o s z a ro w jc h  , k aw a łó w 1!

N iezrów n an y kom izm  s y tu a r y j!
P oczą tek  s e a n s ó w  w obu k inach  ró w n o cześn ie  o g o d z . o,

Ceny m ie jsc  w  obu k in ach  j e d n o l i te

Zaw rotne tem p o  akcji!
9 '1 », w  dni ś w ią te c z n e  i n ied z ie le  o godz 5, ” , 9T0

Konkurs dla amatorów 
fotografów.

Red. „Tęczy", ilustrowanego pisma wy 
chodzącego w Poznaniu łącznie z lirm ą Foto- 
Greger, ogłosiła konkur® fotograficzny dla 
amaioiów fotografów oraz konkurs na arty
styczne zdjęcia dla fotografów zawodowych 
Inicjatorom chodzi!u przy urządzeniu konkur
su o wzmożenie ruchu fotografji artystycznej, 
podniesienie jej poziomu oraz stworzenie 
zdrowej rywalizacji na tern polu. Aby zachę
cie do wzięcia udziału w konkursie wyzna
czyli inicjaiorzy 30 nagród i wyróżnień, wśród 
któiych znajdują się cenne przedmioty w po
staci aparatów fotograficznych, obrazów wy
bitnych malarzy polskich oraz wydawnictw 
książkowych. W konkursie brać mogą udział 
wszyscy, zajmujący się fotografją, począwszy 
od amatorów stawiających pierwsze kroki na 
tern polu, a skończywszy na zawodowych fo
tografach. Jednym bęwiem z celów konkursu 
jest wydobycie z grona najmłodszych amato
rów jednostek uzdolnionych, któreby mogły 
zasilić szeregi polskich fotografów artystów.

Warunki konkursu, spis nagród, skład są
du konkursowego, oraz wzór formularza zgło 
szemowego na konkurs ogłoszone są w I-ym 
zeszycie miesięcznika „Tęcza", kióry można 
dostać u kolporterów, we wszystkich księgar
niach oraz wprost w administracji „Tęczy", 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 22. Jeśli zaią- 
h się numeru ,Teczv“ wrprost z administra- 

, cji, natenczas zeszy ten posiany zostanie jako 
| okazowy w cenie 1 zł
j Termin nadsyłania zdjęć na konkurs wy

znaczony był pierwotnie na 15 stycznia, ze 
względu jednak na silne zainteresowanie kon. 
kursem, przedłużyli go inicjatorzy do term i
nu drugiego, nieodwołalnego, do dnia 15 lu- 

. tego 1932.

Orf WmmistFacjl.
Celem ureguiowama nakładu Tunel pad ceśn iną  G ibra llr.

Przed paroma ’aty powzięto projekt prze- i 
kopania tunelu pod. cieśniną gitoraltarską, któ
ryby łączył w teki najkrótszy sposób Europę z 
Afryką. Nie hrak przeciwników tego projektu. 
Zwolennicy liczą na 10, że fcaJrie połączenie 
Afryki z Europą skieruje przez Hiszpanję ol
brzymie ilości towarów z północnej Afryki, nie

Ttsunberg

igielne". Poezje Kasprowicza; „Pod lazuro-, czasie zesta.. ieuia czczegółowego i wyciągnąć 
wa strzechą", „Pieśń o ojczyźnie", „Królew- ’ z niego wniosków'. Re d akcja, pragnąc, auy 
ska pieśń". izyskany materjał został opracowany doldad

Najlepsza książka popularno-naukowa ze rue, odda go do opracowania jednej z insty-
specjalności, która mnie interesuje (wydana 
po r. 1920j : Największa ilość głosów' padła

tucyj naukowych, zajmujących się socjologią 
czytelnictwa. Po opi aro w ani u wyniki zestaną

na książki z zakresu gospodarstwa domowe- 1 raz jeszcze ogłoszone. Obecnie można z ma- 
go, hodowli zwierząt, roślin oraz kuoharstwa., terjału powyższego następujący wniosek ogól 
Pozatem głosy rozdzieliły się na następujące ny wyciągnąć, ten mianowicie, że literatura 
książki: „Świat powojenny i Polska V „Poli- dawniejsza, w dziale poezji — okresu roman
tyka poi i odbudowanie państwa polskiego", ‘ycznego, w7 dziale prozy — okresu pożytywi- 
Wiedza, wiara i miłość", Cuda techniki, Me stycznego ma jeszcze dzisiaj olbrzymią prze- 

toda przj rodolecznictwa, Encyklopedia, „Za- wagę w zamiłowaniach czytelników nad Iite- 
sady nauczania", „Radosna szkoła", „Społe-1 raturą nową.
czeństwo". ) Pragnąc wy nagrodzić trud brania udziału

Trzy najlepsze książki dla dzieci 'i mło- \  w ankiecie czytelnicze-' i tym, którzy odpowia »•“' 
dzieży: ,.W r-ustyni i niszczy", „Serce", „Ro- dali oddzielnie i tym, ittóizy zabiegali o od- 
binson Crusoe", „Bajki i Raśnie", „0 s ie - . powiedli zbiór „we,  ̂ przeznaczyła red.. „Tę- 
rotce Marysi i krasnoludkach", „Dzieci kapi- czy 164 książek, które zostały pomiędzy czy
tana Grama", „Bardzo dziwne bajki", „Bez- • telirków rozlosowane i wysłane.

n:e je«t tak wielka, aby uzasadniać potrzebę 
t.ak niezmiernie kosztownych mwestycyj. Po 
drugie szereg towarów będzie zawsze szło dro
gą tańszą, a wiec morską. W każdym razie 
Hiszpanji chodzi przy budowie kanału o kwe
st ję polityczną i prestige-

Tymczasem od roku 1928 przeprowadzane 
są, badania i wiercenia gruntu kolo Tarify w 
Afryce oraz pomiary dna cieśniny. Tunel, jak 
się okazuje, musiałby przejść na głębokości 
przeszło 300 metrów pod poziomem morza.

gdyż największa głębokość oieiśniny wynosi 
290 m. prawdopodobnie jednak ćUugn jąszczi 
I.ędziemy ieździć z HŁ-zipanji do Afryki drogą 
, normalną*’ — niedużym statkiem, mocno ska- 
zącym na rozhuśtanych falach pogranicza \-  

j.tlantyku i Morza Śródziemnego.

-:oqo:-

Znakomity łyżwiarz f niski, Thunberg, mistrz 
świata w jeździe szybkiej na lodzie, zdobył s 3- 
reg pierwszych miejsc na mistrzostwach h ż 
wiars-kieh Europy w Davos. Postanowił m 
jak podawaliśmy onegJaj — nie wziąć udzihu 

w igrzyskach olimpijskich w I-ake Placid.

HENRYK FEDERER: 5 0

O i l a t u s .
Tłumaczyła z niemieckiego Maria Sandoz.

Copyright by Veriagsbucbhaudlung 
G Grotę Berlin. 

Przedruk wzbroniuny.

XX.
Gdy Marks spuszczał się po skalach a  po

będę straszył po schroniskach, wystawał 
przed hotelowemi drzwiami jak uniory, o 
których opowiadaja pasterze. Będę pukał do 
ścian, straszył bydło i hałasował po nocy, 
jak zły duch. Ale co też mi chodzi po gło
wie? Czy śnię iuż — senność mnie ogarnia... 
Precz stąd, bo zasnę i nie obudzę sie więcej 
a ją chcę żyć, żyć!

Gdy senność dalei ogarniała jego człon
ki słodkim bezwiadem, — natarł sobie czoło 
i wsypał pełną garść śniegu za kołnierz. 
Potem wysunął się ze swego schronienia i 
ze świeżą, wytężoną uwagą i tysiącznemu 
obliczeniami próbowmł wydostać się z sza
rego labiryntu głazów. Lecz żadne podstę
py nie pomagałj i tak  gKnO niezrozumiale, 
jak zabłąkał sie w' dobrze znanej okolicy, 

wroteni padał gruby, wiatrem niesiony, ?.yp- ak samo nagle znalazł się na morenie i lo
ki smeg. Na dwa kroki nie było nic widać taił wkiótoe na ośnieżone hale. «V« wsi 
Rozwaga wmłała czekaj, nie idź. lecisz na -wszyscy schronili się przed nrokrym snie-
pewną śmierć! Ale serce czekać nie chiało giem do domów a z konunow’ dymiło jak
i gnało go straszliwie w dół. do ludzi! Niżej j w najgłębszej zimie. Maiks .'-obiegł na pocz-
wsród usypisk zrobiło sie tak oicninn, że fę. przed bramą lubili zwykle wy.-t-rwać^ i 
zupełnie nie mógł się wyznać Błądził godzi- gwąrzyć furnutni. konni posłańcy i unii próz 
nami, trafiając to na skały ,to na rozrzucone. ‘ niacy. Ale padało i marzło tak silnie.  ̂ że
p rz y s sa n e  śniegiem bloki górnego lodownia wszedł za innymi do pcezokalm, w której
Grindelwald. Nie mógł znaleźć wyjściu, j napalono. Tam s a a d i  na ławće i zro

Zmarznięty i, przemoczony wypełzną! pod biffi mu sie przywwwc. Ogląd”! mięknie jlu- 
przewieszóny blok i myślał zmęczony i sen- strowane rozlihidy jazdy i czytał dla zalłi-
nv: toby b iło  rozpaczliwie gdybym umarł -/cia czasu eglcszenla. owywieszone Ba puoli- 
pod tonn blokiem: nie znalaz.łby mnie tu -aości w smzynce za kratkam i. Nagle ro-
irikt przez całą wieczność. I właśnie kiedg ~nśrriął j6p. Co? Jogi) inne? Marks Omlis? 
chciałem lecieć do ludzi. — zostanę tu mi 7,mrużml swoje sf iłowe oczy w błyszczące 
zawsze. Moja dusza nie znajdzie sp:.k>>ju: szparki i podszedł bliżej. Rzeczywiście-adres

brzm kł: ,.n Marks Omłis, przewc Inik
w Gtindelwald . Napisany był czarnym atra  
mentem, dużemi literami a stempel jego 

ojczystego miasta widniał -wyraźnie na żół
tej marce szw'ajcarsk:ej. Także datę wysła
nia, mógł przeczytać dokładnie —  list leżał 
tu  luz od kdku tygodni. W yglądał jak  war
tościowa prżesyłka. Marks przedstaw7’! swo
je papiery na dowód, że jest adresatem ; list 
wydano mu bez trudności. ZabTał go pospie 
sznie do restauracji „pod Różą1* a zamów iw7- 
szy gorącą kawę — otworzył pismo. Ale co 
to? Z koperty wypadło dużo, dużo czeków7, 
cało książeczka. List był od pani Agnieszki 
zapisany gęsto nu czterech stronach.

„Drogi Marksie! — czytał, wpadając 
z jednego zdumienia w drugie. — Słyszeiiś- 
iRI) *s zostałeś przewodnikiem i cieszymy 
się z tego. Bóg Cię stworzył do tego powoła 
nią — m‘k t mi tego nie wytłómaczy- Lecz 
mvażaj na siebie! Dziś rocznica śmierci 
Ignieszki. Jak dłużył się ten rok! Miałam 

dość czasu na rozmyślanie, co czyniłam spra 
wiedliwie a co nie. W kładam tu 650 fran
ków — które nie sa darownme ale Ci się na
leżą. Jestem  je winna Tobie i Agnieszce i 
powinnam była wręczyć ie wam w dniu 
ślubu Teraz nic na wiele się przydadzą. [< a- 
zafc-.m postaw ić zmarłym pięknj marmurowy 
nagrobek lecz to mnie nie uspokoiło Prócz 
tego kazałam dla ne-bie urządzić i odnowić 
Rieinmilusli. można tam znowm dobrze mie
szkać i gospodarzyć. Wydzierżawiłam to Ja

nowi Hirzi, który jest naszym poczciwym. - a 
możnym kuzynem —  wiesz, ten z noopc i- 
tańską czapką. Na każdego Sylwestra n a 
ci zapłacić 845 franków — jak widzisz do
stał niedrogo. T wolno riiu co jesień ściąć 
12 m etrów drzewa. B edzie tak dobrz"?

—  A le i tern w szystkiem  nie uspokri- 
lam się  jeszcze.

— Posłuchaj Marksie!... Mojej n iebosz
czce córce należy się  w edług prawa dw e  
trzecie majątku ojca a po mojej śm ierci 
reszta po moim pierw szym  mężu. Z te o 
dałam wam w  gniew ie w  dniu ślubu tyli o 
2.000 franków, które straciliście podcz rs 
powodzi. A teraz jest tak: po śm ierci córki 
spadek przechodzi na jej dziecko a p on ie
waż ono um arło —  na jej m ęża. Urzędu 4 
kancelarji powiedział mi, że u nas zacho
dzi ten wypadek. Poniew aż A gnieszka  
i dziecko n ie  żyją —  nie chcę już tego d id 
żej zatrzymywać i powiadam : T obie się  
to należy-, m ężow i A gnieszki. I tak przepis 
salam n*a twoje im ię w  banku; czek tu za
łączam. Razem  m asz 12.650 franków. P ro
cent wkładam  do listu , bo może w łaśni, 
potrzebujesz p ieniędzy. Teraz przeszedł 
mi nerwowy7 nieookój. Człowiek n ie  w ie  
nigdy, k iedy go śm ierć zaskoczy. Z domu 
Furrera obok nas w yniesiono troje um ar
łych, w łaściciel zajazdu „pod wołem** n ie  
żyje. W iec i ja chce uporządkować w szy st
ko, co dotyczy cieb ie i nieboszczki A g
nieszki.

'Dalszy cĄg nastąpi-.
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